
DODATEK TYGODNIOWY
do Gamety Lwowskiej.

P r e n u m e r a t a  na „Dodatek Tygodniowy" osobno wynosi rocznie: w miejscu 4 zlr,, z przesyłką pocztową 6 złr. wal. austr.

JW i .  Dnia 4. Stycznia 1

Wychowanie publiczne.
D o t a c y e  ssekół l u d o w y c h  w G a l i c y i .

Szkoły źle dotowane nieprzyczyniają się prawie do rozszerzenia 
ludowej oświaty, tylko szkoła mająca dostateczne utrzymanie dla nau
czyciela, zaopatrzona we wszystkie potrzeby, zdoła sprostać zadaniu, 
które jej- się stało udziałem. Dążeniem rządu było u nas od dawna 
ze wszelkich możebnych okoliczności korzystać, aby szkoły ludowe 
w zupełnej materyalnej postawić niezależności, w którym to celu mi- 
nisteryum wyznaczyło minimalną kwotę utrzymania nauczyciela szkół 
ludowych na 189 zł. —  Wykazy statystyczne, które poniżej zamie-

osiągnąć granicę. W  ostatnich latach mimo klęsk krajowych dotaeye 
szkolne w znacznej się części podniosły, a zważywszy, że działanie 
rządu w tym kierunku trwa bezustannie, tuszyć możemy, że za lat 
kilka szkoła ludowa w Galicyi będzie mogła stanąć na równi z szkołą 
Indowy innych krajów koronnych. Wykazy dotacyj szkolnych, do któ
rych nadto należy zawsze pomieszkanie, zamieszczać będziemy w po
rządku jak powiaty w geograficznem swem położeniu, od wschodu 
Galicyi począwszy, się ugrupowały.

szczać będziemy, okażą ram o ile zdołano dotychczas normalną tę

1. Powiat Zbaraski.
W Z b a r a ż u  istnieje szkoła główna męska u Bernardynów, której nauczyciele mają pomieszkanie i utrzymanie w klasztorze, dla 

nauczyciela ruskiego języka tylko przeznaczona jest dotacya w kwocie 210 złr. Patronem jest konwent. Prócz tego jest w Zbarażu szkoła 
trywialna żeńska z prawem prezentowania do gminy należącem, dotacya 219 zł. i wolnem pomieszkaniem dla nauczycielki.
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Galicyjska kasa oszczędności.
Praca jest zadaniem i przeznaczeniem człowieka, zakłady więc 

i urządzenia mające na celu bezpieczne przechowanie i korzystne uży
cie zaoszczędzonego owocu pracy, w życiu społecznem przeważne mają 
znaczenie. Do rzędu zakładów takowych kasy oszczędności w pier- 
wszem miejscu zaliczone być powinny. Najbiedniejsza nawet warstwa 
ludności znajduje w nich zachętę do wytrwania na drodze pracy i 
oszczędności, ma bowiem to przekonanie, iż grosz w pocie czoła za
pracowany a w kasie oszczędności złożony nie zmarnieje, ale i owszem 
bezpiecznie przechowany, zwolna przyrasta. Z tego też powodu kasy 
oszczędności nazwać się godzi najzbawienniejszeini instytucyami jakiemi 
wiek nasz poszczycić się może.

Kasy oszczędności są zarazem zakładami humanitarnemi i linan- 
sowerni. Skupiając w jednem ręku drobiazgowe częstokroć wkładki, 
podnoszą je do znaczenia kapitałów, które, właściwie użyte, przyczy
niają się do ożywienia rolnictwa, przemysłu i handlu. Kasy oszczę
dności są najlepszą miarą rozwoju cywilizacyi i śmiało twierdzić 
można, im więcej się w kraju jakim kas oszczędności znajduje, im
bardziej się do nich garnie pracująca klasa ludności, tera większa 
w tym kraju cywilizacya i moralność, które zawsze idą w parze z pracą 
i oszczędnością i nie pojawią się tam, gdzie gnuśność i marnotrawstwo 
górują.

W kraju naszym pierwszym zakładem tego rodzaju jest galicyjska 
kasa oszczędności, założona we Lwowie w 1843. r. Szczęśliwie się 
ona przyjęła i tak znakomicie wzrosła, iż według ostatniego sprawo
zdania stan wkładek w dniu J. stycznia 1867. r. wynosił 3,216.425 zł. 
66 c. walutą austryacką. Na sumę tę wydano 14.801 książeczek, 
w przecięciu wypadło więc na jednę książeczkę 217 zł. 31 c. Ksią
żeczek poniżej 100 zł. było 9000. Tak więc 9000 osób we Lwowie 
i najbliższej jego okolicy, 9000 osób należących do biedniejszych 
warstw ludności, składały w kasie oszczędności grosz swój ciężko za
pracowany. Cvtra ta przemawia dobitnie za wielkiem znaczeniem za
kładu naszego pod względem moralnym i humanitarnym.

Lecz nie mniejsze jest jego znaczenie pod względem linansowo- 
ekonomiczuym. Owe 3 ,200.000 wkładek użyte były w 2/ 3 częściach 
na pożyczki hipoteczne na dobra ziemskie i realności miejskie, zaś 
w jednej trzeciej części na eskontowanie weksli i zaliczek na krajowe 
papiery publiczne. Pożyczki hypoteczne dane były za miernym btfrdzo 
procentem na dłuższe lata, z częściową coroczną spłatą kapitału na 
drodze umorzenia pierwiastkowego długu. Pożyczki w ten sposób 
dane są istnem dobrodziejstwem dla dłużnika, zwłaszcza w kraju na
szym, gdzie stopa procentu jest w ogóle bardzo wysoka, gdzie o ka
pitały w gotówce tak trudno. Jest to jedyny rodzaj pożyczki hypote- 
cznej co dłużnika nie rujnuje, ale i owszem nastręcza mu sposobność 
oczyszczenia się zwolna z zaciągnionego długu przez oszczędność i 
pracę.

Kapitał użyty na eskontowanie weksli i na zaliczki ułatwiał obieg 
pieniędzy w kraju i przyczyniał się do utrzymania papierów publi
cznych w pewnej stałej prawie wartości, nikt bowiem nie widział się 
zmuszony do niekorzystnej czasami przedaży listów zastawnych lub 
obligacyj indeinnizacyjnych, bo w razie potrzeby gotowych pieniędzy 
mógł dostać na nie odpowiednią zaliczkę, za opłatą bardzo miernego 
procentu. Nadto kapitał w ten sposób użyty, łatwo zrealizować się 
dający, stanowił fundusz na zwrot wkładek, gdyby takowy w skutek 
nieprzewidzianych okoliczności, natarczywiej niż w zwykłym biegu rzeczy 
żądany być miał. Mając jednę trzecią część wkładek użytą w spo
sób łatwy do zrealizowania, galicyjska kasa oszczędności nie była do
tąd w położeniu odmówienia lub zawieszenia zwrotu wkładek, co zna
komicie się przyczyniło do ustalenia niezachwianego jej kredytu, ja
kiego w kraju całym używa.

W roku 1866. stan wkładek wzrósł prawie o pół miliona w po
równaniu z rokiem 1865., w którym zmniejszył się był do 2,800.000 zł. 
Dwie głównie przyczyny wpływały na takowe zmniejszenie. Najprzód 
dwuletni nieurodzaj w r. 1864. i 1865. i w ślad za nim idący upadek 
zamożności całego kraju, a. następnie ta okoliczność, iż powstały różne 
zakłady finansowe a raczńej niektóre zakłady finansowe od dawna
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w Wiedniu egzystujące, zaprowadziły u nas filie swoje, które pie
niądze na procent przyjmują i stronom takowe składającym wyższy 
procent opłacają, niż galicyjska kasa oszczędności, statutami pod tym 
względem związana, opłacać mogła. Spowodowało to Dyrekcve krajo
wego zakładu naszego do wystarania się o odpowiednią zmianę sta
tutów, co jej dozwoliło stanąć na równi z obcemi zakładami pod 
względem wysokości opłacanego procentu. Zresztą według dzisiej
szego stanu prawodawstwa w monarchii austryackiej zniesione sa 
wszelkie ograniczenia stopy procentowej, a nawet już rozporządzeniem 
ininisteryalnem z dnia 28. października 1865. r. wszystkie zakłady fi
nansowe zajmujące się operacyami kredytowemi pod nadzorem rządu 
stojące, a zatem i kasy oszczędności, zwolnione zostały od wszel
kiego ograniczenia pod względem stopy procentowej.

Galicyjska kasa oszczędności posiada fundusz rezerwowy wła
snym jej majątkiem będący, który, w przeważnej części w papierach 
publicznych lokowany, w dniu 1. stycznia 1867. r. wynosił 334.904 zł. 
83 c. według nominalnej wartości tychże papierów, a raczej 253.440 zł. 
33 c. po zewaluowaniu ich według bieżącego kursu. Majątek ten po
wstał z pierwiastkowej sumy 10.816 złr. m. k., którą zacni obywa
tele, dbali o dobro publiczne, złożyli w 1841. roku przy zaprowadze
niu kasy oszczędności, jako fundusz żelazny i jako rękojmię, wkładki 
odSrszelkiej straty zabezpieczającą. Fundusi ten po dwudziestu trzech 
latach wzrósł do dzisiejszej wysokości przei zyski, które kasa oszczę
dności z operacyi swoich ciągnęła, od tłużników bowiem swoich 
pobierała zwykle o jeden od sta roczde wyższy procent, niż 
procent od wkładek opłacany. Tert jeden od sta, przeznaczony z po
czątku na opędzenie kosztów administraJyjnych, przy wzmagającym 
się obrocie z czasem do tak znacznych przyszedł rozmiarów, iż po 
opędzeniu wszelkich kosztów i podatkóv rządowych, znaczną jeszcze 
zostawiał nadwyżkę, z której się obeciy majątek zakładu utworzył. 
Majątek ten lokowany jak mówiliśmy r papierach publicznych, sta
nowi wraz z ową częścią wkładek na eskontowanie weksli i na zaliczki 
użytą, prawie połowę ogółu wkładek, tak, iż kasa oszczędności ma 
na wszelki przypadek siły pieniężne dstateczne. Byt więc zakładu i 
wypłacalność jego na wszelki przypaiok, zupełnie są zabezpieczone. 
Nie można zaś i tego pominąć, iż ka,a oszczędności przyszła do tak 
znacznego własnego majątku, poinimL iż corocznie nie małe sumy 
przeznacza i wydaje na wspieranie zikładów dobroczynnych lub ko
rzyść ogółu na celu mających.

Według szczegółowego wykazu rachunku zysku i strat z roku 
1866. czysty zysk zakładu w tymże roku wynosił 22.108 zł. 89 c., 
po strąceniu podatków prawie 4000 złotych austryackich i kosztów 
adininistracyi, w o k rą g łe j  cy frze  21.000 takichże złot. wynoszących.

Z powyższego wywodu łatwo każdy pojmie jak silnie galicyjska 
kasa oszczędności splotła się z życiem całego kraju pod względem 
moralnym i ekonomicznym, jak głębokie w nim zapuściła korzenie. 
Była ona zakładem w kraju nader jożądanym, zarząd zaś jej od sa
mego początku był zawsze w rękaci ludzi sumiennych i o dobro pu
bliczne gorliwych, co na tem więk^e uznanie zasługuje, iż nie byli 
to finansiści fachowi, z milionowej obrotami obeznani, lecz byli to 
ludzie zacni, których postępowaniem kierowało jedynie poczuwanie się 
do spełnienia obywatelskiego obowiązku.

W7 końcu dodać jeszcze musijny, iż kasa oszczędności nie za
pomniała też o losie urzędników i sług swoich. Utworzono osobny 
fundusz emerytalny, do którego utrzymania przyczyniają się w części 
urzędnicy zakładu własnemi składkami. Własny majątek tego tunduszu, 
w papierach publicznych lokowany wynosił w dniu 1. stycznia 1867. 
roku 109.907 zł. 10 c.

Skreśliwszy w niniejszym pobieżnym poglądzie stan galicyjskiej 
kasy oszczędności w stolicy kraju siedzibę swą mającej, będziemy 
eszcze mieli sposobność pomówienia o kasach oszczędności założo
nych w innych miastach kraju naszego, tuszymy zaś sobie, iż takow e 
zestawienie na cyfrach oparte, zajjć zdoła tych, co pragną mieć do
kładną wiadomość o zakładach pod każdym względem tak wielkie 
znaczenie dla kraju mających i pohżenie jego dobitnie wystawiających.

Kościół farny w Żółkwi.
Dnia 12. Września 1867. r ., w rocznicę zwycięstwa Króla 

Sobieskiego nad Turkami p od W iedniem , odbyła się w Żółkwi uro
czystość poświęcenia odnow ionego kościoła farnego, tegoż samego, 
w którym wielki ów bohatei ' powróciwszy z wyprawy, co uratowała 
chrześcijaństwo od zalewu p ogańskiej dziczy, składał dzięki Panu Za

stępów za odniesione zwycięztwo i złożył część zdobytych na nie
przyjacielu trofeów. Przyoblekły się ściany świątyni w obrazy przed
stawiając chwile zwycięztw Sobieskiego, stanęły w niej szanowne po
mniki fundatorów i związkiem krwi połączonych z nimi rodzin, Żółkie
wskich, Daniłowiczów, Sobieskich, w niej spoczęły prochy ostatnich
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dtru potomków rodu bohatera z pod Chocima i Wiednia. Jakby w pan
teonie pamiątek i sławy narodowej pozostają w farze Żółkiewskiej owe 
pomniki przechowujące pamięć kilku najświetniejszych chwil dziejowej 
przeszłości. Ale czas wszystko niszczący nie oszczędził i fary Żółkie
wskiej; w ciągu lat uszkodzeniu podległy marmurowe grobowce, bu- 
twiały obrazy, gruby pył osiadał na kruszących się gzymsach i sza
rych ścianach kościoła. Stan jego takowy zwrócił uwagę umiejącego 
ocenić wartość pomników narodowych przewielebnego ks. Józefa No
wakowskiego, mianowanego w roku 1860. proboszczem w Żółkwi, a 
dziś już zarazem opata żółkiewskiego, i za jego to staraniem dokonaną 
została ze składek w całym kraju zbieranych w przeciągu lat kilku 
restauracya kościoła wraz z pomnikami. Świetniejsze niż kiedykolwiek 
zajaśniały ściany odnowionej świątyni —  na pomnikach starte przy
wrócono napisy — stare bohaterów grobowce godny siebie otrzymały 
przybytek, umieszczenie odpowiedne czci im należnej. Obecność naj
wyższych dostojników duchownych i świeckich, najznakomitszego oby
watelstwa kraju na uroczystości poświęcenia odnowionej świątyni, 
napływ gromadny ludności z bliższych i dalekich okolic, przybycie de- 
legacyi z wrielu miast prowincyonalnych okazuje, jak wysokie do uro
czystości tej przywiązano powszechnie znaczenie, i w jakim pojęto ją 
duchu.

Fara Żółkiewska ma swe znaczenie historyczno-narodowe jakiego 
po Wawelu i Jasnej Górze nie mają inne kościoły polskie, i to jest 
co zwraca na nią w chwili obecnej szczególniejszą uwagę i co nas 
powoduje podać treściwie zebrane jej dzieje i opis znajdujących się 
w niej, jako w skarbcu narodowej przeszłości, pomników.

I .
Fundacya i dzieje kościoła.

Było to pod sam już koniec XVI. wieku, kiedy napady Tatarów 
rozpuszczających po całej Rusi swe zagony, raz po raz niepokoiły 
Polskę, że Stanisław Żółkiewski, kanclerz i wielki Hetman koronny, 
postanowił w dobrach swych za Lwowem na Rusi zbudować twierdzę, 
w którejby ludność okoliczna w czasie najazdu srogiej dziczy mogła 
znaleść schronienie. Twierdzę tę założoną w miejscu, gdzie była wieś 
Winniki, nazwał Żółkiewski od imienia swego Żółkwią. Podczas gdy 
Hetman pędząc czas na wyprawach wojennych, ubijał się z krnąbrnem 
Kozactwem i W ołoszą, małżonka jego Regina z Felsztyńskich Herbur- 
tów Żółkiewska, zacna i wielkiego umysłu matrona, spełniając wolę 
męża, zakładała miasto i budowała twierdzę Żółkiewską.

Wielka była bogobojność przodków naszych. Toż przy założeniu 
miasta równocześnie z budową zamku pomyśleli przejęci duchem pobo
żności założyciele o wzniesieniu domu Bożego, odpowiednego wspa
niałością swą nowo założonemu grodowi. Było już przedtem w osadzie 
W in n ic k ie j op ró cz  cerk w i dwa k o śc ió łk i ło c j ó s k ie ; s ta rszy  z n ich

drewniany pod wezwaniem Trójcy Przenajświętszej, fundowany około 
roku 1543. przez ówczesnego dziedzica Winnik Andrzeja W ysockiego, 
drugi Najśw. Panny Maryi w miejscu, gdzie dzisiaj stoi kościół i kla
sztor 0 0 .  Dominikanów. Obadwa atoli kościoły te były małe. Hetman 
postanowił zbudować kościół okazały, któryby przewyższał ozdobnością 
swą innych miast polskich kościoły i był godnym świątobliwych uczuć 
jego wyrazem. Naprzeciw bramy zamkowej po przeciwległej stronie 
obszernego placu, przeznaczonego pod gmach radny, usypali z rozkazu 
Hetmana tureccy i tatarscy jeńcy wzgórek panujący nad miastem, na 
którym miał stanąć kościół nowy.

Niebawem też wzniosła się piękna w stylu włoskim budowa, 
w kształcie podłużnego krzyża, którego ramiona stanowiły boczne ka
plice Panny Maryi i św. Anny. Na górnych gzemsach wykowano po 
rogach orły polskie, a w koło przyozdobiono też gzemsy pasem rzeźb 
przedstawiających rycerstwo polskie rozmaitych znaków. Kopułę środ
kową i dach cały pokryto miedzią. Budowa kościoła w roku XArI. 
ukończoną była.

Pobożny Hetman, zbudowawszy kościół nie zapomniał zaopatrzyć 
go odpowiedną fundacyą dostateczną, na utrzymanie stosownej liczby 
księży i sług kościelnych, którzyby zarówno dbali o świetność służby 
około chwały Bożej, jak i o duchowne parafian dobro, o szerzenie 
pomiędzy nimi światła i cnót chrześcijańskich. Tym celem postano
wił Hetman aby założony przezeń kościół farny był kollegiatą, której 
proboszcz miał utrzymywać sześciu wikarych, dwóch mansyonarzy, 
bakałarza, nauczyciela szkoły parafialnej, organistę i kantorów. Jeden 
z tych wikarych winien był z woli Hetmana wyrażonej w akcie funda
cyjnym odprawiać co Piątek mszę u św. Jędrzeja, a co Sobotę w ko
ściele Panny Maryi. Na uposażenie nadał Żółkiewski Kollegiacie wieś 
Nahorce, ezęści wsi Przedrzymiechy i Jaśniszcz; a nadto nakazał do
płacać z dochodów dóbr Kulikowskich i Nahaezowskich po 500 złotych 
polskich, znaczną bardzo naonczas sumę, rocznie w gotowiźnie. W y- 
bierając się na wyprawę Cecorską, spisał sędziwy Hetman akt fundacyi

datowany dnia 12. Sierpnia 1680. r . , który w przekładzie z orygi
nału łacińskiego opiewa jak następuje:

„W imię Pańskie —  amen.
Boskiej szczodrobliwości nieustanny zdrój tak się ku dobru na

szemu powiększa, iż dobrodziejstwa, które obficie otrzymujemy, Twórcy 
najdobrotliwszemu, Twórcy ich wzajemnie powracamy. Nie dla tego,, 
iżby ich potrzebował, posiada on bowiem bogactwa i skarby wspa
niałe, jak świadczy pismo św ., ale iżbyśmy go Panem dóbr naszych 
uznali i wdzięcznego umysłu objawem do przyjęcia następnych darów 
należycie się przysposobili. Wyraził to najmędrszy z królów Salamon, 
alegorycznem wprawdzie powiedzeniem, którego atoli znaczenie eiemne 
nie jest. Cóż to bowiem znaczy, że wszystkie rzeki do morza wstę-. 
pują i nie przepełniają onego i do źródła swego powracają, ażeby 
znowu zeń wypływały; gdy przeto tam gdzie wyczerpie się pełność 
zewnętrznej obfitości, która Bogu najmilszą jest, żadna dobroczynność 
pomnażać się i wzrastać już nie może, niemniej jednakowoż to co 
jemu oddane widzimy z największą lichwą zwykł wynagradzać. Gdy 
tedy widzę się tak wielce szczodrobliwością boską obdarzonym, po
wziąłem myśl tę abym ku podniesieniu czci Bożej otrzymane dobro 
szczodrobliwości Jego powrócił, a zarazem potomności pozostawił 
przykład mojej pobożnośei i ducha religijnego i błogosławieństwo, 
które wszystkich bogatymi czyni, sobie wyjednał. Co aby wyraźniej 
okazać, pisanym pomnikiem zatwierdzić powyższą wolę moją postano
wiłem, abym jeżeliby przypadkiem złość czasów usiłowała w zapo
mnienie wdzięczność moją ku Bogu pogrążyć, tein jako twierdzą prze
ciw wszelkim potwarzom siebie osłonił. Zaczem si lną, stałą i nie
zmienną wolą moją je s t , ażeby w tym parafialnym kościele Żółkiew
skim ku najwyższej chwale Pana B»ga i dla należytego uporządkowa
nia służby Bożej było kollegium duchownych czyli kapłanów świeckich, 
to jest: Proboszcz (T). Prajpositus), do którego całe dusz starownictwo 
i zarząd kościoła należeć ma, i sześciu wikaryuszów, aby ci pacierze 
kapłańskie nocne i dzienne codziennie odśpiewywali i inne kościelne 
obowiązki, tudzież rozdawnictwo sakramentów, jako niżej wyrażone 
będzie, sprawowali. Oprócz tego czterech mansyonarzy, z których 
dwóch kapłanów, i dwóch uczniów młodzieńców, którzy ofieyuin Naj
świętszej Maryi Panny podobnież codziennie odśpiewywać inają i dla 
proboszcza, tudzież wikarych mansyonarzy, bakałarza czyli rektora 
szkoły, tudzież na kantora i uczniów do grania i śpiewu, tudzież na 
organistę i dzwonnika wsie moje Przedrzymiechy i Nahorce i części 
wsi Jaśniska kościołowi Żółkiewskiemu, przezemnie wybudowanemu, 
na wieczne czasy daje i przekazuję, nie zachowując dla siebie ani dla 
następców moich żadnego prawa do dóbr i części wyż wyrażonych. 
A ponieważ do dostatecznego zaopatrzenia proboszcza, wikarych, man- 
syonarzy i innych powyżej wymienionych osób nie dostaje 500 złotych 
polskich, takuwe rozkazuję wypłacać rocznie w dzień św. Marcina 
Biskupa, z dóbr moich dziedzicznych w ziemi i powiecie Lwowskim po
łożonych, mianowicie z dóbr Dziedziłowskich złotych sto trzydzieści, 
z dóbr Jaryczowskich takoż sto trzydzieści, z dóbr Kukizowskieh zło
tych sto dwadzieścia, z dóbr Nahaezowskich, w ziemi i poniecie 
Bełzkim położonych, podobnież złotych sto dwadzieścia. Co razem 
czyni złotych pięćset. Dobrami powyższemi, mianowicie wsiami Prze
drzymiechy, Nahorce i częścią w Jaśniskach, proboszcz kollegiaty ad
ministrować mh: i .Ęo.czny dochód przezemnie z dóbr Dziedziłowskich, 
Jaryczowskich, KukizowskiJiłr i Nahaezowskich wyrażony i wyznaczony 
coroku w stałych terminach pobierać będzie. Dwom mansyonarzom 
duchownym czynnym, każdemu po sto złotych rocznie liczby i monety 
polskiej. Dwom zaś mansyonarzom świeckim, uczniom, bakałarzowi 
czyli rektorowi szkoły, organiście, kantorowi, chłopcom od muzyki i 
śpiewu proboszcz da pensyę na jaką się z nimi zgodzi. Zakrystyanowi 
zaś w czterech ratach rocznych pięć złotych liczby i monety polskiej 
ze skarbony, czyli skrzynki tegoż kościoła dawać należy.

Prawo patronatu i kollatury tegoż probostwa Żółkiewskiego chcę 
aby było przy mnie i następcach moich w prostej linii. Gdyby zaś 
zabrakło z pokolenia mojego potomka męzkiego w prostej lini, naten
czas prawo patronatu przeniesione być ma na najstarszego z tejże ro
dziny Żółkiewskich, tegoż samego herbu Lubicz, pod tym jednakowoż 
warunkiem, ażeby każdy z rzeczonych następców, któremu prawo to 
przysłużać ma, był tejże religii i wiary katolickiej rzymskiej, którą ja 
obecnie wyznaję. Gdyby zaś następcy moi poimienni, lub który
kolwiek z nich z nadaniem tegoż probostwa się ociągali i takowego 
w przeciągu trzech miesięcy zidolnemu kapłanowi powierzyć nie chcieli, 
lub też wiary i religii katolickiej rzymskiej, od czego uchowaj Boże i 
przy zmienności czasów i lud.zi wyrzekli s ię , a w schyzmę lub herezyę 
popadli, a żaden taki który'oy wiarę i religię katolicką wyznawał i za
chował, w rodzinie tej znaleść się nie mógł, wonczas dopiero toż eałe 
prawo patronatu i kollatury tego probostwa na Arcybiskupa Lwów-
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skiego, jako przełożonego konsystorza, który naonczas będzie i następ
ców jego, przelane być ma. Który za radą i zdaniem wielebnej Kapi
tuły katedralnej Lwowskiej probostwo to zacnemu i uczonemu kapła
nowi czynnemu, który żadnego innego beneficyum ani prostego ani 
ze starownictwem dusz połączonego posiadać nie ma, po upływie trzech 
miesięcy nada, które to nadanie pcawnem i nienaruszonem mieć chcę. 
Wszelako jeżeliby następcy rzeczeni, lub którykolwiek z nich, chociaż 
z rodziców' innowierców urodzony, jednakowoż wiarę i religię kato
licką przyjął i w niej stale trwał, wówczas dopiero do tego następcy 
toż prawo patronatu i kollatury tegoż kościoła Żółkiewskiego powróci, 
jak wyżej, a natenczas do kollatury tegoż probostwa i prawa patronatu 
przełożony konsystorza ówczesny żadnego prawa mieć nie będzie. 
I w ten sposób postanowiłem, że prezenta proboszcza i prawo patro

natu przezeinnie i moich następców wykonywane być ma. Zresztą 
proboszcz do ciągłego zamieszkania przy kościele tym Żółkiewskim 
obowiązany będzie, od tego bowiem cały porządek nabożeństwa ko
ścielnego i służba Boża i całego kleru karność zależy. Jeżeliby na
stępcy moi kogoś niezdolnego lub takiego, coby inne jakowe benefi- 
cium albo proste albo połączone ze starownictwem dusz gdzieindziej 
przyjął, albo już rzeczywiście posiadał, proboszczem mianowali, naten
czas mianowanie to za nieważne i żadne uważane być ma, i proboszcz 
w ten sposób mianowany tem samem toż probostwo Żółkiewskie utraci, 
lub też do zrzeczenia się natychmiast przez przełożonego konsystorza 
lwowskiego na przedstawienie Patrona lub wielebnej Kapituły lwow<skiej 
zmuszony być ma. (D. c. n.)

Dokuineuta i dyplomy.
Wieliczka. Rok 1381.

H anko 'A  Z a k l ic z y n a  kupuje od M ikołaja  G isk i dw ócli  o trok ów  z  praw em  g ó r n ic tw a ,  a król L ud w ik  t ę  u g o d ę  za tw ierd za .

1 IN nomine domini Amen Anxia eni(in) est humanorum conditio 
gestorom p(ro)pter instabilitatem p(er)t(er)rite obliuionis, nisi

2 certis litt(er)aru(m) apicibus limitefntur) | testimonio cum fide- 
digno Proiudo Nos a a  L i ó d o u i c u s  Dei gratia Rex Vvngarie Polo
nie, Dalmatie, Crouatie etc. Ad vniu(er)sorum et singulorum |

3 p(raese)ntium et luturoru(m) notitiain volumus deuenire. Q(uod}, 
accedens, ad n(ost)ram n(ost)ror(um)q(ue_) Baronum et Nobilium

4 p(nese)ntiain, llonestus vir N i c o l a u s  d(ic)tus Gy s | k o ,  Ciuis 
de V F c l i c z k a ,  sanus mente et corp(or)e existens, non com- 
pulsus non coactus, nec aliquo motu fraudis c(ir)cumuentus, sed

5 animo delib(er)aio, habitoq(ue) | consilio Amicorum suorum ma
turo, Nobili viro D(omi)no a a  H an c o ni heredi de Zakliczino, ven-

6 didit, duos Famulos w lgarit(er) Otroki ibid(em) in W i e l i c z k a  | 
cum Magisterio montis. in Monte Salis w lgarit(er) d(ic)to Suroui- 
cza. et Jurę bippennali *), sibi et suis legittimis successoribus. cum

7 om(u)i libertate Jure et domi|nio. qtieinadmoduin solus et sui 
p(ra;Jdecessore3 legittiini tenuerunt et possederunt. nichit p (ro )se  
seu suis successoribus. Juris aut dominy. in p(rse)dictis doubus |

8 famulis wlgariter Otroki reseruando, pro Octuaginta marcis gros- 
sorum pragen(sium) nu(mer)i polonicalis. quadraginta octo gros-

9 sos pro qualibet marca | coinputando. ip(s)o p(rse)d(ic)to do- 
mi(n)o Hancone p(rsese)nte. Jure hereditario. ac tytulo renditio- 
nis. p(er)petue resignauit, ac etia(m ) renuntiauit, cum om(n)ibus

10 vsibus | vtilitatibus. fructibus. redditibus. p(ro)uentibus. et ob- 
uent(i_)o(n)ibus vniuersis que nu(n)c sunt. seu inposteru(m) pos-

11 sint exoriri, per ip(su)m Hanconem et suos succes|sores legitti- 
mos p(erjpetuis temp(or)ibus, dictos duos famulos alias Otroki, 
tenendos. habendos. possidendos. regendos. yendendos. co(m)mu-

12 tandos. alienanjdos. et quo(modo)libet pro Ubito sue. et suoru(m) 
suceessorum legittimorum voluntatis, conuertendos. Quam quidem.

13 emptionem. reuditionem et resignati(i)onem | inter p(rse)fatos . .  
Nicolaum d(i)c(tu)m  Gysko. et Hanconem de Zakliczino. sic ha
bitom et factam, de solita n(ost)ra clementia Regie m agestatis,

14 ratam. gratam | habentes atq(ue) firmam, app(ro)bamus. decla- 
ramus. ratifieamus. gratificamus. ac tenore p(rsese)ntium confir-

18 mamuś. Iłanun quibus Sigillu(in) no|strum est appensum testi
monio litt(er)arum, Actiun C r a c o u i e ,  ip(s)o die b(ea)ti Re- 
migy Pontificis gloriosi Anno Domini M i l l e s i i n o .  T r e c e n -

10 t e s i m o  | O c t n a g e s i m o  P r i m o ,  P(rsese)ntibus Dominis . .
Dobeslao Castellano . . Dobrogostio Decano. Jasschcone Cantore.

17 Craeouiensib(us), Dirslao Preposito | W yslicien(si). Petro Ca
stellano Malogostien(sF). Miczcoiie d(ic)to Strzała, et alys multis 
nostris fidelib(us) (idedignis Datum per inanus W en(er)abilis vij-

18 ri Jobannis Radlicye Cancellary sup(re)mi Regni n(ost)ri Polonie

W  imię P a ń s k ie  amen, P r z e  chyżość  s trw ożon ej niepamięci  
sm utny za is te  los czynów  lu d zk ic h , j e ż e l i  n iew atp liw em i lis ty  
i  świadectwem, w iarygodnem  nie s ą  utrwalone. D la  tego M y  
I r u d w i k  K r ó l  W ęgier , P o lsk i , D a lm a c y i , K r o a c y i  i  t. d. chce
m y , aby d o sz ło  do w iadom ośc i  ic szys tk ich  to ogóle i  p o jedyn 
czych teraz  i  petem  będących: iż p r zy s tę p u ją c  do N a s  w  p r z y 
tomności D o s to jn ik ó w  N a szy c h  i  S z lach ty  U czc iw y  M ą ż  M i 
k o ł a j  n azw isk iem  G is k o , M ieszczan in  z  W i e l i c z k i , zd ró w  
na umyśle i ciele , nie p rzyn ag lon y , nie zn iew olony, ani żadnym  
sposobem  podstępnym  u s id la n y , ale z  ro zw a g ą  i  po zasiagnięciu  
r a d y  ro zsą d n e j  p r z y ja c ió ł  s w o ic h , Szlachetnemu M ężo w i P an u  
H a  n k o w i  d z ie d z ic o w i  z  Z a k l ic zy n a  i  je g o  p ra w o w itym  s p a d 
kobiercom. dwóch s łużebnych  pospolic ie  o trokam i z w a n y c h , tam  
w  W  i e l i c z c e .  z m is trzos tw em  górniczem  w  górze  solnej po 
spolic ie  S u ro w icą  zw a n e j  i  p ra w em  toporowem  z zu pe łn ą  w o l
n o ś c ią , z  p ra w em  i. w ła d z tw e m , j a k o  sam  i  j e g o  poprzednicy  
p r a w o w ic i  d z ie r ży l i  i p o s ia d a l i , s p r a w a  do przerzeczonych  
dw óch słu żebn ików  c zy l i  o troków i  Z  w ła d z tw u  n a d  nimi nic  
a n i sobie ani następcom sw oim  nie z a s tr ze g a ją c , z a  ośm dzies ia t  
g rzyw ien  g r o s z y  prazk ich  liczby p o lsk ie j , cz terdz ieśc ie  ośm g ro 
s z y  na k a żd ą  g rzyw n ę  l i c z ą c , nie tylko p r ze  d a ł , ale także  
w  obecności sam ego P a n a  H anka wspomnianego p ra w em  d z ie 
dz ic  znein i  mianem w ie c zy s te j  p r ze  d ą ży  ze  w s z y s tk ie m i  u ż y tk a 
m i , p o ż y tk a m i , z y s k a m i , p rzych odam i i  z r y w k a m i  w s z e  tukiem i , 

j a k i e  te raz  s ą  albo w  p r z y s z ło ś c i  n as tać  m o g ą , odda jac  u s tą 
p i ł ; k tórych-to  dwóch s łu żebn ików  c zy l i  o troków tenże Hanko  
i  p r a w o w ic i  n astępcy  je g o  w iecznem i c z a s y  d z ie r zy ć , m ie ć , p o 
s ia d a ć , niemi w ed łu g  w o li  i  upodobania sw ojego  ro zp o rzą d za ć  
albo też p r z e d a ć , zam ienić  i u s tąp ić  mogą. N a  to  w ięc  ku p n o , 
p rz e d a ż  i  u s tęps tw o , m iędzy  przerzeczon ym i M iko ła jem  zw an ym  
G isko i  Hunkiem z Z a k l ic zy n a  tym sposobem  ułożone i  u c zy 
nione, ze  z w y k łe j  D o s to jeń s tw a  N aszego  kró lew skiego  ła s k a w o 
ś c i  z e z w a la ją c , z a  w a żn e  j e ,  m iłe  i  nieodmienne o g ła sza m y , u zn a
j e m y , tudzież  osnoicą niniejszego p o tw ie rd za m y■ N a  św iadec tw o  
czego p ieczęć  N a s z a  u tego listu za w ieszo n a .  D z ia ło  s ię  
to K r a k o w i e ,  w  sum  dzień świętego R em ig iu sza  P a p ie ż a  
pełnego c h w a ły ,  la ta  P ań sk iego  T y s i ą c z n e g o  T r z e c h s e t -  
n e g o  i i ś  t u  d z i e s i ą t e g o  P i e r w s z e g o ,  w  przy tom ności  
P a n ó w :  D o b ie s ła w a  K a s z t e la n a , D obrogosta  D z iek a n a , J a ś k a  
K a n to r a ,  k ra k o w sk ic h , D zie r s ła to a  P r o b o s z c z a  w iś l ick ieg o , 
P io tr a  K a sz te la n a  m alogosk iego , M iczk a  nazw isk iem  S t r z a ł a , 
i  w ie lu  innych , N a m  w iern ych , w ia r y  godnych. Dano p rze z  
ręce Wielebnego J a n a  z  R a d l ić  K a n c le rza  w ielkiego wspom nio
nego K ró lc io s tw u  N a szeg o  Polskiego.

predicti
Dokument pergam inowy; ma u góiry 45? , u dołu 4 5 0 , z prawej strony 207 , z  lewej 214 milimetrów. Dziurki i odtłoczenia św iadczą, że pieczęć na 

sznurku była zawieszona. Na odwrotnej stronie są trzy napisy. Najdawniejszy polski pismem gockim: oskrziezthvo 2) — Najpóźniejszy także polski: P rzyw ileyna 
dwuch otrokow, — Pośredni zaś łacińsk i :

1381 | Sup(er) Hospitale de duob(us) Fa|mulis in monte Su
rowicza al(ia)s j Otroki

1 3 8 1  N a  s z p i ta l  z  dwóch  
g ó rzy  Surow icy .

s łużebników c zy l i  o troków na

’) B i p e n n i s  (od b i s  i p e n n a ,  t. j .  ostrzt?) siekiera obosieczna, topór, b ik , oskard, godło górnictwa. J u s  b i p e n n a l c ,  prawo przysługujące mistrzom gór
niczym do poboru każdego górnika toponem  czyli oskardem pracującego. To wyjaśnienie zawdzięczam  W P. Ant. Zyg. H elclowi.

*) O s k r z e s t w o ,  podług teraźn iejsaej p iso w n i; zdaje się  równie jak oskard pochodzić od słowiańskiego o s k r e s t y ,  skrobać, paprać, grzebać czy lig rz eśc , i
znaczyłoby także toporowe czy li oskardów,e, albo prawo szukania za kruszcam i, niem ieckie S cli u r f  r e ch  t.

W o la ń s k i  F ra n c is zek  K s a w e r y .

Redaktor odpowiedzialny /% d o lf  R (  i d y ń s k i . Z c. k. Drukarni rządowej.


